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Co wypłynie spod śniegu 

Kiedy przyjdzie już wiosna 

Wszystkie skutki zdarzeń biegu 

Czy damy radę im sprostać? 

 

Czy spod zasp wypłynie coś ponad 

Resztki po papierosach i pęknięte butelki 

Wspomnienia po nieudanych reformach 

I opakowań na karmelki 

 

Czy wypłyną wulgaryzmy kierowców 

Spod śniegu na ulicy Mickiewicza 

I wszystkie wyznania miłosne spod skarpy 

Nieopodal papieskiego oblicza 

 

Zima chłodem zakrywa emocje 

Chowamy je na dnie wszystkich den 

A okryte grubym kocem 

Zwierzęta i uczucia zapadają w sen 

Lecz gdy nadejdą roztopy 

Woda z wypływami dojdzie do grodzi 

Więc nie zakopujmy pod śniegiem nic 

Tylko tak unikniemy powodzi 
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